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Z a  N a j w y ż s z y m  R o z k a z e m .  
N A J J A Ś N I E J S Z Y  C E S A R Z  IM G  i  K R  O L

n a jła sk a w b e j o zd o b ić  r a c z y ł  O rd era m i ia k  
n a s tę p n ie : O r ł a  B i a ł e g o .  Jego Krol ewi-  
czowską i l o ść  J en e r a ł a  B ry ga d y  Xcia Adama 
de  Wii r t embe rg .  ■— S . A n n y  k la s s y  Iw sz e j.  
J e ne r a ł a  B ry ga d y  Sucho r zew sk i ego .—  N. S t a ­
n is ła w a  k la s s y  1 sze j. J e n e r a ł ó w  Brygad :  
Przcbcndowski egi j ,  G i e łg u d a ,  Morawski ego  i 
Czyżewski ego .  —  S . S ta n i s ła w a  k la s s y  
2 " te j. J ene r a łów  Brygad :  Hur tyga ,  P a w ł o ­
wskiego,  Dz iekońsk i ego ,  To mick i ego  i D w e r ­
n i c k i e g o ;  Pu łkown ików:  Ru t t i e ,  Korytowski e -  
g o ,  M ecisxevv.sKicgo1 i B o g u s ł a w s k i e g o .  —  
S .  A n n y  k la s s y  ‘I g i e j  z  K o ro n ą  C esa rską . 
Pu łkown ików:  S t ry i eńsk i ego ,  K am ieńsk i ego ,  
P łoncz yu sk i ego ,  Zwana ,  Roh l a nd a ,  Weisfloga,  
Skarżyńsk i ego ,  S k r zy ne c k i eg o ,  S łu pec k i ego ,  
Ac  i rychiewicza ,  F r anc i s zka  Gór sk i ego ,  R a ­
il l iana,  Zawidzk iego,  B ie l iń sk i ego ,  Wolski ego 
i Mintera ;  Podpu łkown ików:  S t r ażyński ego ,
O lędzk i eg o ,  Cza rnomskiego ,  Reszkę ,  Czajko­
wsk iego  i Lewiński ego.— S . A n n y  k la s sy ^ lg ie j . 
Pod pu łk ow n ikó w:  Majkowski ego ,  Kolbe rs za  i 
En gb r i ch t .  —  S . S ta n i s ła w a  k la s sy  Sciej. 
Z Korpusu  Kade lów w Kaliszu,  Kapi tanów:  P lu ­
c iń sk i ego i Pap rock i ego .  —  S . S ta n i s ła w a  
k la s s y  4 te j.  Z tegoż  Korpusu ,  Poruczników:  
Kwia tkowski ego,  S t r ze l eck i ego  i Kuleszę;  Po d ­

po ruczn ików:  Kos iń sk iego  i Wiszniewskiego* 
—  S. W ło d z im ie r z a  k la s s y  l i  te j . Z Sz t abu 
Głównego,  części  J en e r a ł a  Kwa te rmi s t r za  J e -  
n e r a l n e g o ,  Kapi tana  Zdanowsk i ego i z P u ł k u  
4go P iechoty liwjowej ,  Maiora K i nd l e r .  -— S .  
A n n y  k la s s y  'ic ie j. Z Korpusu  Kade tów  w 
Kal i s zu ,  Po ruczn ików:  Misiewicza i Pe ł zuck i e -  
go. —  S to s o w n ie  d o  D e c y z ji  'N . C E S A R Z A  
J J IIC I i K R Ó L A .  P os t ępu i ą  na wyższy  s t o ­
p ień .  W  K o rp u s ie  A r t y l l e r j i  i  J /ize n je ró w .  
Kap i t an  Jnżcn i e rów  A le x a n d e r  L in sen ba r t h ,  
na Pod pu łkow n ika .  —  Przeznaczony zostaie .  
W  P iech o c ie . Adjutant  Polowy p rzy  J en e ra l e  
Dywizj i  Żó ł t owsk im,  z P u łk u  G re n ad j c r ó w  
Gwardj i ,  Kapi tan  Micha ł  C h e łm oń sk i ,  do p e ł ­
n ien ia  tymczasowie obowiązków Szefa Szt abu  
Dywizj i  2giej  Piechoty.

Nacze lny  Wódz  K O N S T A N T Y  W. X.  R. 
Zgodno Z Or yg i na ł em , p . o. Szefa Sztabu G łó w ­
nego J e n e r a ł  B rygady  S ie m ią tk o w sk i.

D n ia  29 C zerw ca  —  11 L ip c a .
Z  o k a z j i  b itw  w d n ia c h  ( 1 7 , 18 i  1 Oj 29 

30 i  3 l M a ia  r. ń,  z c h w a łą  p r z e c iw  T u rk o m  
o d b y ty c h . O t r zy m uią  Pałasz h o n o r o w y ,  z n a ­
p is e m :  iiZa Waleczność))  W  S z ta b ie  G ió w -  
w n y m .  W części J en e ra ł a  Kwa te rmi s t r za  J e -  
n e r a l n e g o ,  Kap i t an  Szymanowski  i P o r ucz n i k  
Ma łgorze  wicz. —- Ozdob ien i  zostaią.  W tejże 
części :  P o ru cz n i k  B u t r y n ,  O r d e r e m  S. A nny  
kl as sy  3ej z k o k a r d ą ;  P o r ucz n i k  K i i e ń s k i , O r ­
d e r e m  Sgo Włodz imie r za  k lassy  4tej  z k o k a r ­
dą.  —  Ot r zy m uią  Ur lopy.  W  S z ta b ie  G łó w ­
n y m . W części  J e n e r a ł a  Kwa termi s t r za  J en e -  
r a l n c g o ,  Po ruc zn i k  R o sc n g a rd t ,  na  mie s i ęcy
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3 do Węgier .  TV K o rp u s ie  A r t y l l e r j i  i  Jn -  
ie n je r d tv .  Po ruc zn i k  Jnżen j e rów  Szymoński ,  
n a d n i  7 5 ,  do Mar j enbad .  TV P iechoc ie . P r zy -  
k om m e n d e ro w n n y  do Pu łk u  S t r ze l ców p i e ­
s zych  J E G O  C E S A R S K O -K R Ó L E W S K IE J  MO-  
SC I  N r  1 , Kap i t an  i l a r d z k i , n a  dni  12 w W ie l ­
k ie  Xięs two Poznańsk ie .  W  J e źd ż ie . D o ­
wódca  P u ł k u  S t rze lców ko nny ch  Jego  C«sa- 
rzewiezowski ej  Mości  Wie lk i eg o  Xięcia  A L E ­
X A N D R A  Nas tępcy  T ro n u  N r  i  , P u łk ow n i k  
J a nk ow sk i ,  na  mie s i ęcy  3 ,  do Mar j enbad .  
W P u ł k u 3 i n  St rze l ców k o n n y c h ,  Ma ior  D u ­
n in  , na mie s i ęcy  3 , d-» Kar l sbad.  W P u łk u  
im  St r ze l ców k o n n y c h ,  P o d p u łk o w n ik  Z d a ­
n o w s k i ,  na mie s i ęcy  2 ,  do T ręc zyn a .  J e n e ­
r a ł  J ł r ygady  T o m i c k i ,  na mie s i ęcy  3 ,  do O- 
Lc t s a l t zbrun .  W Korpus i e  Z a n d a r m e r j l , K a ­
pi t an  Le .wa r towski , na dni  3C , do Ga 1 licji 
Aus t r i a c k i e j .—  (P o d p is y  ia h  w y ie j- )

Popis  Publ ic zny  Uczniów Szkoły  Wydz i a ­
łowej  XX.  D o m in ik a n ó w  od będz i e  się w d. 
17 i 18 m.  b.  L ipca ,  zaczynać się będz ie  o 
godz in ie  8 rano;  na k tó r y  X.  R e k to r  P u b l i ­
czność zaprasza.

Podp is a rz  Sądu Pokoi  u Le on  G r z y b o w s k i, 
p rzewies iouy z Zgi erza  do S i e n n i c y ,  a K aspe r  
G n ia zd o w sk i  z S i enn i cy  do Zgierza .  Mi ano ­
wan i :  W in ce n t y  T r e p k a , Ap l i k an t  S a d o w y ,  
P i s a r zem Sądu Policji  P op r :  Obwodu L u b e l s : ; 
P io t r  L e w a n d o w s k i , R.eient  Pow: Or łow sk i e ­
g o ,  Rei en t er a  Powia tu  Gos tyński ego.

Za  100 zł: w’Lis t ach Zast:  z 8 kup:  żądai ą  zł:  
£>J gr:  daią  zł:  00  gr: 15. —  ÓMigac j e  U-
dzia łowe po zł: 300,  źądaią  300,  daią  304 gr: 15.

P r z y  R a n k u  Sala do cz y t a n i a ,  bywa co ­
dz i enn i e  o twa r t ą  od godz iny  l i t e j  z rana  do 
2ej  po po łudn iu .

Dz iś  iako w zwycza jnym czasie w ysz ed ł  37 
N u m e r  Pamię tn ika  K o lu m b , a lwszy  z nowej 
p r e n u m e r a t y  na  Kw ar t a ł  3ci .  P r e num era to -

rowie  mogą odeb rać  go w wiadomych  Kan to ­
r ach.

P r z y b y ł y  Leka rz  A .  H o f fm a n n  us t al iwszy 
swe mieszkan i e  p r z y  u l icy Senator sk ie j  w d o ­
mu pod  N r  453 ,  of iarnie swe usługi  l e ka r sk i e  
osobom chcącym go zaszczycić  swem zaufa­
niem.  Dla ubogich  cho rych  poświęca codz i en ­
ni e  godz inę  r an ną  od 7mej .  do Smej.

Chociaż  w upa ł ,  i chociaż iuż 10ty K on ce r t  
dawa ł  wczoraj  Kawaler  P a g a n in i , p r zyb y ł o  ic- 
d na k  000 -Słuchaczów,  k tó r z y  okrywa l i  grę  
V. ir tuoza r zęs is t emi  okl askami ,  a w końcu p r zy ­
woła l i  aby  go pożegnąć.  P.  P a g a n in i  na p o ­
żegn an i e  g r a ł  Warj ac j e  na  t ema  Mazu rka  P a -  
r o b c a k i o d  P o ła ń c a  z Łok ie tka ,  k t ó r e  onegda j  
u łożył .  N ie b y ło  p r z y k ł a d u ,  aby w W a r s  za -  
w ie  k t ó ry  Ar tys ta  mu zyczny  w t ak  k r ó t k im  p r ze ­
c iągu czasu d a ł  10 Koncer tów .  T e n  Mist rz  
w p r z ys z ły  P i ą t ek  wyiedz ie  p r zez  J f  ro c ła w  
i B e r l in  do E m s . *

])la r c ja f ln a  D e m b iń sk a  T J 'd o w a , podaie  do 
publ i czne j  w iadomośc i ,  iż własnego  wyrobu  
Rękawiczk i  z na j l epszej  s k o r y ,  haf t owane,  s zy­
t e iedwabiem li Mę zk i e  ż ó ł t e , b f a ł e , Ofii- 
c e r sk ie  i do m u n d u r u ,  spr zedawać  hę Izie  pa ­
r ę  po zł: 3 gr: 1 5 ,  w swniem mie szkan iu  pod  
N r  1859 p r zy  ul icy Zakroczymski -  j  w domu  
K a c zy ń sk ie g o  na  p i e rwsze® pi ę t r ze  od t y ł u ;  
o raz uwiadamia że Rękawiczki  do pran ia  p.-zyj- 
m- wa ć  będz i e  za op ł a t ą  od pa ry  gr : '10 .  Spo­
dziewa s i ę , - z e  Pr ze świe tna  Publ iczność  zasz­
czycić ią r a czy  swoiem zaufani em.

Dziś  rano ci ep ła  stop:  15. Wczora j  w połu:  21.
Z  P e te r s b u r g a .—  Dwunas tu  T u r k ó w ,  k tó ­

r ych  s t op ień  wojskowy odpowiada s t opniowi  
Pu łko wn ika  w uaszem wo j sku ,  dostało się z 
b y ł ą  osadą W a r n y  w n iewolę  naszą.  T u r c y  
ci by l i  z początku t r zymani  w B o b r u js k u  iako 
i eńcy wo ienn i ;  od n ie i ak iego  czasu zostali  
p r z ywiez i en i  do P e t e r sb u rg a  , gdzie mieszka -

/ ,
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w domu pflpez Rz ąd  d la  n ich  nadętym i ir- 
m eb lo wa ny m , i dostaią wszystko czego t ylko 
potrzebni;} do swego u t r zymania .  D y r e k t o r  
Korpusu  Paziów i Kade tów Pan Dem u l o w , 
l i to ry  i u z dawniej  z aszczyci ł  ich swerai  od ­
wiedzinami  i da ł  im dowody  swoiej p r zychy l -  
ności  , k az a ł  dla n ich w dniu  napowie t r zne j  
żeglugi  Pana Robertson, wyznaczyć miejsce  
w ogrodz i e  p ie rwszego  Korpusu  K a d e tó w ,  i 
tam częstować po T u r e c k a  f a jkami ,  owocami 
i chłodząceini  napoiami .  T a k  up rze jme  p o ­
s t ęp ow an i e ,  k tó r e  ka żdy  Z k im  ty ik o  znaio-  
mosc zabiorą  mniej  więcej  d la  n i ch  zachowu-
U i n ! a* T \  z upe łne j  wolnośc i ,  da-
ic ,, MI/; ^ ' f ka k ro t i i i e  powód  do wynurzen i a ,

, . L M * nic  z os ta i a jako iciicy , Kecz inko 
^ 'a n ' csP°dz iewana  p r zez  n ich wspa- 

JJia o sć ,  z robi ła  na i edny in  z n ich szczegól ­
nie j  g-.- bokic  ba rdzo  pocieszaiące  wrażenie .  
N ie dawno  cz łowiek  t en  r o d e m  z l lu jn e l j i , 
" z n m s ł  p r z y  wielu św iadkach  oczy k u  N i e b u ,  
p o ło ż y ł  r ą kę  na p ie rs iach i r z e k ł :  »P rzv rzc-  
kam  p rzed  B O G I E M ,  i?, od t ąd  n i g d y  z i a -  

nj m  *ęaeom wo ie n ny m nie  bodę sio po na-  
*7,emu  obch odz i ł ,  l ecz  tak tak się z n am i - w  
lOS.Ji o c o z ą ,  a to zęby mię  równie  m ó g ł  

błogos ław ić tak lak my  b łogos ł awimy  R o ss ja w  
za ich p rzy j ac ie l ski e  i b r a t e r sk i e  obejście  sie 
z n am i .»—  I tO Z M  s l LTO ŚCI.

. f ioku 11G3; 5(10 Polskie j  i azdy pod wodzą 
Szczęsnego z P a n io w a  i Jana  z Srzeczkow a  
uda ło  sig do W g g ie r  i tam s t anę ło  w sz e r e ­
gach M a CU-la K róla W ęgierskiego. W owym 
O cza s i e .Tu rcy  do W ęgier  w pad ł s z y  prócz 

innej  zdobyczy 17 t ys i ęcy  n i ewo ln ików obo- 
P ' c i  zagarnąwszy,  d o j o - a i u  swego uchodzi-  

*• W ęgrow ie  l i czbą nieprzyjaciół '  s t rwożeni ,  
Spokojnie na lo  d l ioć  żalom prze i ęc i  spowlą- 

,U1> lecz P o la c y  o k t ó rych  mówi l iśmy,  17 
y 1 9  H  ę g r ć u  x s o b ą  tn-aiąey ( i a k  o p o w i a d a

n

D i ugo szj uka rać  ba r ba r zyń ca  srogość p r z e d ­
sięwzięl i .  Nag le  więc na i . iego nad  S a w ą  
koczującego u de r zy l i ,  t rwała bi twa p r zez  ca­
ł ą  noc.  Powro t  świat ła  poka za ł  iak szczupł e  
b y ł y  s i ły  Ckrześrjan-, dla lego też T u r c y  z 
w iększą na t ar czywości ą  napad ł s zy  n i e  już za­
chować zdoby ty  p lon,  ale zniszczyć  ga rs t ko  
tg P olaków  umyśl i l i .  Po lacy  zagrzani  iuż 
w ła snem n i e bezp i eczeńs twem,  iuż ok rz yk i e m 
b rańców woł, t lących o pomoc,  gdy  kopj e  p o ­
k rus zone  s ł użyć  im więcej  n ie  mog ł y ,  s t r z a ­
ł ami  i szablą n ieprzy j ac i e l a  do S a w y  z ap ę ­
dzi l i .  P r z y b y ł y  lam b y ły  i łodz i e  od T u r­
ków  dla p r zep r awi en i a  się p r zez  r z ek ę  snro-  
wadzone ,  na k tó r e  o m  wst ąpdi ,  a mszcząc się 
nad  bran  earn i wic iu  z n ich  zamoi dowali ;  ale 
gdy  nad możność podżu  igi i icnła łodz i e  obcią-  
żone by ły ,  a P o la cy  (ścigać uc i ekn i ą rych  i na 
wodzie  n iep rzes t awąl i ,  w iele z ’n i ch  pó tonę ło  
1 eszta pobi ta  i rozp roszona została,  d y m  więc 
sposobem t ł u m n i e zm ie rn y  zab ranych  w n i e ­
w o l ą C h r z e ś c j a n  wolność o t r zym a ł” Kró l  M a- 
c ie j , męz two P olaków  n i e  t y lko  w mowie  p u ­
b l i czni e  lnianej wys ł awiał ,  alfi, ceże hojnie  leli 
n agrodz i ł .—

R yc e rz  Polski  im ien i em S ta w isz  ( opow ia­
da Paprocki  ) w zamku  p e w ny m  E czech  n a ­
zwanym , od pogan, o b l ę ż o n y ,  d łu go  sie i 
mężn i e  b ro n i ł  pomog ła  m u  do tego zamku  
należyta  f o r t y f i kac j a , t a k ,  że n iemogąc  ani  
sz turmem -złamać ob l ężonych  s e r c a ,  ani  bo ­
gate,u,  obie tnicami  z m ię k c z y ć ,  os t atni ego s ię 
sposobu Chwyci ł ,  to i e s t , g ł o d e m  w zamku  
zamkn ię tych  morzyć  i t ym sposobem do p od ­
dania się p r zymus i ć  po. . tanoni ł .  W y t r z y m a ­
li przez  p n e u k i  czas ob l ężen i  n i e d os l a k ;  n a ­
r eszcie  z a ś ,  gdy  g łód  im ba rdzo  mocno do ­
kuczać p o c z ą ł ,  S ta w isz  for tela na n i e p r zy j a ­
ciela ^w-ył ,  O sia  1 K ozę  zabić k a z a ł ,  a skó ­
ry  v\ o owę ich k rw ią  pomazawszy ,  z murów
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zamku wy wies i ć ,  a n a w e t  i sz tuki  tych dwóch  
zab i t ych  zw i orz at  do nieprzyiac i els l s i ego obo- 
t u  wyrzuc ić .  Go obaczywszy n i e p r z y j a c i e l , 
sadząc  że ob lężen i  s i ła  ieszcze żywności  ma- 
i ą  u s i eb i e ,  i widząc  że ich ani g ło de m p r zy ­
cisnąć ani  s i tami  zawoiować nie by ło  po do ­
b n a ,  od  z a m k u  ze w s ty d em  odst ąpi ł .

N ikom u  może więcej  n i eprzy  pisal i  ( d e d y k o ­
wal i )  d z i e ł  teologow ie,  filozof!, poeci ,  h i s to rycy ,  
i wsze lk i ego rodza iu  autorowie iakX.  A d a m o w i  
C za r to ry sk ie m u  Jen: Z iem  P o d o lsk ic h  n a jgor ­
l iwszemu  op i ekunowi  Po l sk i ch  na u k  i uczo­
nych .  Pierwsze  z of i arowanych,  d z i e ł  t emu  M e ­
cenasowi  Po l s k i em u  nosi  t y t u ł  P ro m p tu a r iu in  
e r u d i t i o n w n  P oeticarum .  wydane  w Sand o ­
mi e r z u  r.  1748 p rzez  Józc.ja S zy s zk ow sk iego  
a ostatnie w 75 l a t  późni e j ,  S łown ik  N i e m i e ­
cko-Pol sk i  d e d y k o w a ł  mu  M r o n g o v iu s  Pa ­
s t o r  Gdański .

C h iń czyków ie  b ardzo  poważaią  ludzi  o t y ­
ły c h .  Cz łow iek  maiący w ie lką  obsze rność  c ia ­
ł a  może być  pe w ny  dob rego  wszędzie  p rzy-  
i ę e i a ;  i eże l i  ma  i aką  spr awę M a n d a r y n  ią 
na  iego s t r onę  p r z ys ądz ą ,  a iego p r zec iwn ik  
t y l ko  dla f ormy  bywa  s ł uchany .  Ta  opas łosć  
daie  poznać  cz łowieka możnego  , k tó ry  w C hi­
nach  b a rdzo  ies t  wzięty.  D ru g im  znak i e m 
wysok iego  u rodzeni a  i bogactw u Chińczyków  
i e s t  d ługość  paznokci  a szczególniej  paznokci e  
ma ł eg o  p a l c a ,  a c z łowiek k tó r e mu  paznokc ie  
zu p e ł n i e  p r ze szkadza j ą  p r a c o w a ć , dozna i e  wy­
sok iego  poważania.  N iek tó r zy  M a n d a r y n o w ie  
i tuczeni maią  paznokc i e  d ług ie  na 5 do (3 cali.
<— W A n g l j i  Pobo rcy  na rozmai t e  b ior ą  się 
sposoby ,  ażeby kupców i h ' n d łu i ą c y c h  i akim 
ko l  w iek  bać t ow arem do k on t r ab an dy  p r z y ­
wieść  i wyciągnąć  na n ich  znaczną opł a t ę ,  
za sp r zedawan ie  konsensem n ieobj ętego tow a­
ru .  Niedawno  i ed en  p od obn y  Ur zęd n ik  przy* 
s z e d ł  do ap t ek i  żądaiąc pew nego  l ek a r s t w a ,

ap t ek a rz  da ł  mu ie  w s zk l annem rSn i ę t em,  i 
i ak  ies t  zwyczaj  w A n g l j i  ko rk i em  szk l a n ny m 
zawar tym.  K u pu i ące m u  z d a ł  się k o re k  n ie  
zu p e łn i d  zamyka i ące tn  naczyn ie  ; p ro bowano  
ro zm a i t yc h  i nnych ,  a le  wszystki e  z d a ł y  s i ę  
k up u i ąc e m u  nie  dog odne ,  ż ąda ł  w ięc  po  ap ­
t ek a r zu ,  a żeby  p r z e l a ł  l ekar s two  i ego do n a ­
czynia  z k o rk i e m  s r e b r n y m  szcze ln i e  o twor  
zamyka i ącego;  ale poni eważ  ap t eka rz  n i e  m i a ł  
podobn ego  rodza iu  naczyn i a  u s i ebie ,  po s ł a ł  
po  nie do właśc iwego ha nd lu ,  podai ąc  r a ch u ­
n e k  k upu i ąc em u  do ceny  l eka r s twa  do ł ą cz y ł  
c e n ę  naczyni a.  Z ap ł ac i ł  za n ie  c e ln ik  i na-  
tyc l iuńas t  o ska r ży ł  ap t eka rza  że n ie  bę dąc  u- 
powa żn io nym  do t ego k o n se ns em  sp rz ed aw a ł  
nacisynia szklarnie  z za tyczkami  s zk l annemi .  
W Angl j i  bowiem ies t  ustawa że nikt  bez  
upoważn ien i a  r z ąd u  n i c  z ło t ego  i s r eb rn eg o  
sp r zedawać  n ie  może .  B i e d ny  Ap tekarz  z a ­
pł ac i ć  mus i a ł  ka ry  1200 złp.  Lecz ci panowie 
u r z ęd n i cy ,  t ak  są grzeczni ,  że za cześć ozna­
czonej  k a r y  daia się odwieść  od oska rżen ia .

M y ś l i .— H o n o r  podobn i e  iak o k o ,  nie m o ­
że znieść najmn ie j szego p rochu  bez  skażeni a,  
i e s t  to kosz towny k a m i e ń ,  k tó r ego  cenę  na j ­
mniejsza  skaza zm n ie j s za .—  Czas uc i eka jący  
w rozkoszach ,  zdaie  się z a t r zymywać  w poś ród  
umar tw ień .— Człowiek  śmia ły może wszys tko 
d o k a z a ć , c z łowiek  l ęk l iwy nic.  Kto pow ą t ­
piewa i b a d a ,  powiększa  zakres  swoich wia­
domości .— Uprzejmość,  z j ednywa p r z y i a c i o ł , a 
p r awda pomnaża  n iep rzy jac ió ł .—  Kto oczeku-  
.ie na pew ne  n i e szczę śc i e ,  t en  ies t  p r aw dz i ­
wie n ieszczę śl iwy.—  Zgubne  ob razy  rozkoszy  
są tys iąc  ra zy  szkodl iwsze d l a  m łodoc i anego  
s e r c a ,  i ak  same rozkosze.

C z ło w ie k  i  M o ty l .
M ó w i ł  c z ł o w i e k  w ś r ó d  p u s z c z y  u j r z a w s z y  M o t y l a  
„ Ż a ł u i ę  c i ę ,  i a k  k r ó t k a  ż yc i a  t w e g o  c h w i l a ,
, , Dz i s i a j  się u r o d z i ł e ś ,  i u l r o  c i ę  ś mi e r ć  c z e k a . “
YY tein upadł  dąb spróchniały i zabił  człowieka.— H.J.
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S Z A R A D A .
P ie rw sze  własność  oznacza  , a Qgie i 3ci* 

Najwspania l sze  w świec i e ,
W s z y s tk o  czczone w zas ł ug  miara 

Lecz  zawsze stare.
( Z e s z ł a  S z a r a d a  N e a p o l . )  

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
S z u r k o w s k i  W i n c e n t y  Ob: .  Czasno ł ęc l u  J un a c y  

Ob: ,  Miniewski  Andrze j  Ob: ,  Z aw a dz k i  J ozef  Ob: ,  
R.o«tworowslu Jan  Radca ,  D ł u g o ł ę c k i  S zymon  Obr ,  
Gl iński  Józef  Ob: ,  Ł cm pi c k t  l i a f a ł  Ob: ,  Mini szew-  
ski  J a n  'Ob: ,  Ra dol i ńsk i  Marcin  Ob: ,  Sa ma r yn  Ale­
x a n dr a  P u ł k o w n i k o w a ,  Sosnows ki  J gn ac y  Ob:  Sie­
r a ko wsk a  Ant on i na  Hr ab i na ,  G o s ła ws k i  Maciej  Ob: ,  
Kie ki Jgnacy  Ob: ,  S zo ł ows k i  Bogumi ł  Sędzia,  S zy ­
d ł owsk i  Adain Ob: ,  B i bu ł owi cz  J a n  Ob: ,  P asz ko-  
wicz  Al exande r  Ob: ,  Węg l ińs k i  -Seweryn Ob: ,  Mi-  
ł osz ewsk i  W i n c e n t y  Ob: ,  Mi askows k i  N a p o le o n  Ob: .  

D O M E S  I R  M A .
S p rzed a ż  S a d o w a  Nieruchom ości.  —  W  s k u t e k  

W y r o k ó w  T r y b u n a ł u  Cywi l :  W oiew: Ma zow:  w d. 
19 Stycznia  i 22  Cz e rwc a  r .  b.  między K a t a r z y n y  
i  J a n e m  J juszczewskie in i  Ma ł ż o n ka mi ,  a Ma r j an t i ą  
F c r m a n o w ą  W d o w ą  z a p a d ł yc h ,  D z i a ł  ma i ą t ku  po 
n i egdy Jani e  Fe r inan  p ozos t a ł ego  i sp r zeda ż  Ni e r u ­
chomości  pr zy  ul i cy K r z y w e - K o ł o  pod Nr  197 na 
g r unc i e  d z i edz i cz nym,  t udz i eż  p r zy  ul icy Wspó l ne j  
pod  Nr  1633 i 1039,  na grunc i e  c z y n s z o w y m w W a r ­
szawie  p o ł oż o n y ch ,  nakazu j ąc ych ,  wiadomo się c z y ­
ni ,  iż poinienione  Nie ruchomośc i  czyl i  Domy w W a r ­
szawie  i ak  wyże j  sy t uo wa ne ,  k a ż d y  z osobna  s p r ze ­
d a n e  b ęd ą  os ta tecznie  p r zez  pub l i czną  l i cytacją ,  
w miejscu posiedzenia  T r y b u :  Cywi l :  Woie :  Mazow:  
w  Wa r sz awi e  p r zy  ul icy Dł ug i e j  pod  Nr  549 w Of- 
f icynie Pa ł a c u  Kras iński ch  zwane go ,  p r zed  W .  Kr e-  
czo n o wi cz em Sądzią t egoż  T r y b u n a ł u ,  i ^ko D e l eg o­
w a n y m .  w t er mina ch  nas t ępujących,  a mianowicie  
pod  Nr  1633 w d n i u  11, p o d  Nr 197 wdr . i u  12,  pod  
N r  1639 w dniu  13 Sierpnia  r. b .  o godzinie  4 £ p o ­
ł u d n i a  i ako w t e rmina ch  P r o t o k u ł e m  t egoż  De l ego ­
w a nego  w d.  8 Lipca r. b.  sp i sanym do osta tniego 
p r zy s ą d ze n ia  o z n acz onych  odbyć  się tnaiącą.  R e l a ­
cją b i eg ł ych ,  Z b io r v  objaśnień i wa r un k i  do l i cy t a ­
cji w Kance l l a r j i  W .  Podbie l sk i ego  P i sa r za  T r y b u :  
Cywi l :  nAejszvgo,  i u Pc  I rena  Szy pnie kiego w W ar-  
* awie p r zy  ul icy F re t a  pod Nr  268 mieszkającego,  
s p r ze d a żą  t ą  d yrygu i ącego ,  k ażdego  czasu p r ze j r z an e

b y ć  mogą .  Licy tac j a  t ych  nieruchomości  zacznie  
się,  mianowicie  I go  D o m u Nr  1633 od Sutnmy z łp :  
8 ,566 gr: 22,  2go D o mu  Nr  197 od Su mmy  20,368 
gr:  21,  wreszcie  D o m u  Nr  1639 od Summy ?łp-  4W ■ 
gr:  10 i pó ł .  —  W a r s z a w a  d.  13 L ipc a  1829 r.  —  
M . SzypnicJci  P a t r on  spr zedażą  dy r ygu j ący .

K S I Ą Ż K A  cd Piwa ,  na l eżąca  do Pan i  I r ze r z a c k i e j  
w dniu wczora j s zym zgub i oną  zos tała;  up r asza  się o 
oddan i e  t akowe j  p od  N r  4^3 p -zy ul icy Br uk o we j ,  
z a  nadgr odą .
( T ^ p P A R A  C H O M O N T  n ow y ch  AngieLkich,  pLite-  
^  r o w a ny c h  s rebrem a w guście na j modni e j szym 
z r o b i o ny c h ,  zna jduie  się do sprzedania ,  w domu p od  
N r  572 i 3 p r zy  ul icy Dług ie j  na p r zec iwko  ^Arse­
n a ł u .  Życzący  t a k o we  nabyć  poweźmie  bl iższą o 

- o nich wiadomość ,  t a m i e  na  dole w Sklepie P ow r o -
ż n i c / y u i .   ̂ •

Poda i e  się do publ i czne j  wiadomośc i ,  iz w d n i u  
17 Lipca r.  b.  o g o d z i n i e  3 z p o ł u dn i a ,  obj ekt a  i a ­
k o  to: T a t a l k i  ko rc y  6, Ko ni  gni  ulych 3,  i Kon  b i a ­
ł y  1 na Placu Mu ra n ó w z wa n y m,  p r zez  p u b l i cz n ą  
L icy t a c j ą  za go towe pi eniądze  s przeda ne  z o s t an ą . —  

J a n  K a n ty  R a to g o w s k i  K, S.  
S y n d y c y  U padłośc i  MasSy K u h n keg o  K upca .  
P od a i ą  do publ icznej  wiadomości ,  iż  w d n i u - 16 

i n . i r .  b. o go d :  9  z r a na ,  w d o m u  p r zy  u l i cy  N o w o -  
mie j ski e j  p od  Nr  161 s to i ąc ym,  sprzedane  z o s t a n ą  
p r ze z  p ub l iczną  L icy tac j ą  za go towe pi eniądze  z a ­
r az  p łac ić  się li iaiące,  w ięcej daiąc-unu,  Ruc homośc i  
do te jże Massy n leżące i ako  to:  2 W a r s z t a t y  T k a ­
ckie ,  Szafy,  Stalugi ,  M ł y n e k  do miel eni a  O ł o w i u  i 
-Farb,  Ho me r t a  Prassy,  Pendz le ,  F a r b y ,  Żelas two,  
Stol iki ,  i t. p.  r zeczy ,  aż  do z u p e ł n e g o  w y p r z e d a ­
nia.  —■ R a g o  czy '. —  A .  D ą b ro w sk i .

P o t r z e b n y  iest G U W E R N E R  pos i adaj ący  ś w i ad e ­
c twa  dobre j  kon du i t y ,  u sposob iony  w wy ż s zy m s t o­
p n i u  n a u k  i mówi ący  p r zy t em po f ranc uzku .  VN ia-  
doiność p o d  Nr  2311 p rz y  uj icy Dziki e j  n a p r z e c i w  
P l ac u  Broni  idąc do Po wą z e k .

W Mieście W o i ewódzk i em P ł o c k u  p r z y  u l i cy  P a ­
r owa  pod  Nr  462 exys tu ie  F a b r y k a  P I E C Ó W  P o ­
ko j owych  i w tejże S k ł a d  zapas owy go t owych  P i e ­
ców ko l or owych  i b i a ł y c h  z  o z doba mi  ko l o r owe mi  
w r óż ny m guście i na różny  sposób stawiać  się m o ­
gące,  do tychże  s tosowne s z tuczne  WAŻONEJ r ó ­
żnego  f asonu.  Poleca  się z t akoweini  ka ż d e g o  cza­
su za pomi erną  cenę .  —  S y w e r t .

W bl i skości  K o mmi i s j i  Sk a r bu  i Ba nku ,  a aa  pr*«-
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ci  w Saskiego Ogrodu,  są do naięcia każdego czasu 
2  bardzo porządne i wygodne Kawalerskie POKOIK, 
wOfticynie ,  domu Nr >>40 przy ulicy Żabiej na 2m  
piętrze. W iadomość tamże.

OSOBA, średniego w ieku, źn a ięca .s ię  dobrze na 
Gospodarstwie,  ż y c z y  przyiąć obowiązek Zarządze­
nia domem lub do dozoru D zieci .  Mieszka przy  
ulicy Gołębiej pod Nr 156.

MERYNOSÓW MACIOREK lOOiw dobrym gatun­
ku, i SPIRYTU SU z Żyta pędzonego , i dystylow a-  
ndgo można nabyć za pom ienią  cenę wbliskości  
W arszawy. Juforinaeją, życzący ‘ obie nabyć, odbie­
rze w W arszawie przy ulicy Ceglanej pod Nr 1120.

T R Z Y  POKOIK na dole od frontu z Jzbą dla S łu ­
żących , Kuchnią i Piwnicą w bliskości Ogrodu Kra-, 
sińskich przy u l icy  Sto ^Jerskiej, są do wynaięcia  
z  meblami od dnia 14 i , 'P ca do Igo  Października.  
W iadom ość u W oźn ego  Komitetu T ow arzystw a Kre­
dytow ego  Ziemskiego pod Nr 1778 przy ulicy Sto 
Jerskiej.

SKLEP z  JZBĄ do naięeia każdego czasu przy  
ulicy Krakowskie Przedmieście pod 'Nr 455; bliższą 
wiadomość powziąść można na K rakowskiem P rzed­
mieściu pod Nr 459 w Handlu Sukiennym.

Melchjor Kenig Fabrykant RĄM złoconych , i in ­
nych  w tym że rodzaiu ozdób, przeniós ł  swe MIESZ­
K A N IE  pod Nr 477 Lit: A. przy u licy  Senatorskiej,, 
przyczem  poleca się Szanownej publiczności , z spie­
szną u sługą  i mierną ceną.

Podpisany uwiadamia Szan: P ubh ,  iż przeniósł  
swój W ARSZT AT I- RAWTECK1 pod Nr 461 przy  
ulicy  Senatorskiej  dawniej w Bianka Pałacu, a dziś  
W .  Szepietov. skiego 'obok Głow: Ratusza,  przyczem  
ma honor polecić się -Łaskaw ej- Publiczności .  —

J. B ra n d y  szew ski.
Osoba idąca ulioą Senatorską, Kraków skiem Prze-  

dinifś iem zgubiła  PA5EK stalowy z A grafem per­
ło w e j  macicy, znalazca raczy oddać do Sk ładu  r y ­
cin A. Dal T rozzo ,  za nagi odą.

Kto potrzebnie GNOIŁ, lub ZIEMI, maże ie brać 
bezp ła tn ie  z dziedzińca dcynu Nr j;G9 przy ulicy  
Sto Jerskiej.

Gd y  d la  u re g u lo w a n ia  i n t , ressów pa 3 p.  S z a r ­
locie E lżb ie c ie  z '/deg \erów  Igo  Ul iu ke ń b ek , p o ­

ślub ił 'l ir .tu r ic h , zm a r łe j  „a  '.dnia

czonej S za r lo ty  E l i l i e t y  Rittej-icH. a z e ly  sie z swe  
m i \)va w m m r p re ten s ja m i w  Ł ■**
iednego, rabhu ląe  od d n ia  ' d z i s i e j s z e - f T ' 
że laznego  p o d  f i r m ą  S u k c e so ró w  S in k e n b e k a  c t
f l i e i  X a / ' r c "  7  S e n a to r sk ie j  i B ie la n -  '
S k l e j  A, Ą m  sy tuow anego , zg ła sza li. —  Warszawa
Henr k «?VP°Ł i ' Ć T  ^o ceku torow ie  T est am, Henryk otoeckcrt i A(]rinn Staimo, m sn tu

P ie r ś c io n k i  n a  p a m i ą t k ę  K o r o n a c j i  z ł o t e  
M ę z k i e  i D a m s k i e  z p o p i e r s i e m  N.  P A N A  b ar -

v r i o r j i e g Q
Cztii H'ca.r. b. p o tr ze b n y  ies i w iądom osć  
U ln o śc ia ch  i  ej m a ia te k  c ią żą cych , przeto  

s i f  m n ie js zy m  w sze lk ich  w ie r zy c ie li  y/z wy

M i e r z y -  
w z y u  a

dzo p o d o b n y m  i p r z y o z d ob i on e  w o k o ł o  na 0 - 
br ą cz ęe  J mi g uj a mi  Koi  o n ą c y j n e m i , l ud zi eż  
s t os owne in i  n a p i s a m i ,  wy p r a c o wa n e  przez',A n -  
d r z e ia  L i t k i e  J u b i l e r a , ‘ są do  n ab yc i a  w ś k f a -  
dzte  tego p r z y  ul icy  Fodw.al  N r  5 1 9  w d o ­
mu S o m m e r a .

Uwi ad ami a s i ę  Szanow:  Publ icz : ,  iż ] \J ty n  
P a r o w y  Towa:  wyro:  z b o ż o w y c h  od dnia U o  
Cz erwca r. b. i es t  w ruchu.  Do st ać  w i ce  m o ­
żna w t y m ż e  M ł y n i e  tak iak da wni ej ,  w s z e l ­
k i e g o  gat un ku M ąk ,  tak . p s z e n n y c h  i ako i 
ż y t n y c h ,  r ó w ni e ż  1 P o ś l a dó w,  Otrąb i O m i e e i n .

Podpisany będąc upoważnionym,1 !do zdziałania  
ogłoszeń,a  mniejszego przez W yrok Trybu: Handl: 
W o,e:  Mazo: w d. 3 Ltpca r. b. zapadły ,  podaie do 
Wtadomorci publicznej,  iż W E X E L ua d. 1 Wrze-'  
sni.i 1828 r. wy. t:,w i n n y ,  na rzecz, innią przez W'"
Mikuła la Grabowskiego Kupca i Obvwatela tnte jste -  
go, z terminem zapłacenia summy żłp: 12,679 w d .
•Zd ttzerwca 1829 r. w ydany, mocą. w spomnionego

7 n t i l a « ’ i  v  o  t  n n w n z l . i  ^  .' v yroku umorzonym zosta ł ,  1 ź» z powodu zatrace­
nia onego przezemuie,  ktoś może takow y posiadać 
ze iednak nikomu go n iecedow ałem , żadnego p r z e ­
to waloru W e s e l  ten mieć n ie m o ż e .  W arszaw , I
11 Lipca 182!) r. _  jg n a cy  H ayodyski

ttczonemi i dobrze spiewaią-  
Miastn Tiring, ma honor Szanownej  

ł ' 1'blicziioi.-i rekomendować się. Mieszka w Hot*- 
la J)ic/.«;lejjskim pod Kr 3.

P r? y l*v ły  P taszn ik  
ermi KlLAMf

w  Posses,ji pod Nr 706 przy ulicy Elektoralnej  
od Sgo Michała r. b. wakować będzie LO K AL po
K od tu Hi ci di a W mue^o

po
K o r z o n  ii e g o ,  l . l ó r e n  to  

il  indt-l od przeszło lal 30ih w tejże porócsfji 
z u IlżuMfin i Szynkiem iest wtrzymywany; kwalift*- 
Kuifsfi się do takiego prooe*l«ia Osoky, i taaioe*
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chęc naięc ia  tego  L o k a lu ,  zechcą  zg łos ić  się pod  N r  
i05fi,  p r z y  u licy  G rzybow sk ie j  do W ła ś c ic ie la .

W DcSbrach l i y b i e n k o  n ad  r zek ą  Bugiem p o ł o ż o ­
nych,^ o 6 mil o d  W a r s z a w y  o d leg ły ch ,  iest do w y ­
d z ie rżaw ien ia  G O R Z E L N IA  Z Ozdow niq  z  Miedzią  
l wszelk iemi s ta tk a m i ,  n iemniej  z P rp p in a c ją  lu b  bez 
m ej.  D ow iedz ieć  się m o żn a  na  miejscu lu b  na N o ­
w ym  Swiecie p o d  N r  1258 Lit ;  C. w do m u  Proffe-  
"iora Hoffmana na  2in p ię t rze  od  u l icy .

P o d a ie  się d o  pub l iczn e j  w iadom ości ,  i i  w Pos-  
^essji p o d . N r  927 p rzy  u l icy  C h ło d n e j  w W arsz aw ie  
pod  L w em  zw ane j,  iest do  w ydz ie rżaw ien ia  od  Sgo 
M icha ła  r .  b. S z y n k o w n ia ,  Sklep  do Szynko5vania 
ro ż n y c h  W ó d e k  z  Z a iazdetn  i  2 P o k o ik am i  dla  Go-  
sci p r . y b y w a . q c y d , ,  w iedoo  ro czn e  lub  w 3 l e t n i ą ’ 
Dzierżawę;^  w iadom ość m o ż n a  powziąść u  p o d p b a -

” *M 4 r  a 5 v w S ™ , SS' '  ' “ ies ik o iq c fg o .  —  S to k o w s k i .
M A G A Z Y N S T H O IO W  (p. Ł u k a s z e w ic z ,  k tó ry  b y ł  

daw nie j  p rz y  u l icy  S ena to rsk ie j  w d o tn u  Ł . ig iew n i-  
-  egu * 4 ^ 3  p rzen ie s io n y  ies t  t e raz  do do m u  Hel- 

'n g a  b r  4 G7 na p rzec iw  K o ś c io ła  R e fo rm a tó w  p r z y  
t e j  same, u l jcy- 3

K L A C Z  i 2  W A Ł A C H Y  k a re j  maści, K nse ,  K a-  
l ec iane ,  są d o  s p rz e d a n ia  w do m u  p o d  N r  4S3, W .  

*jc lera za  m ie rn ą  cenę ,  w idzieć  m ożna  zaw sze  
Stajni p r z y  P om pie  w p ie rw sze m  p o d w ó r z u  w cho­

dząc  od  u l icy  M iodow ej .
S k ł a d  g łó w n y  w ó d  m in e r a ln y c h  n a tu r a ln y c h  

W k r ó le s tw ie  , ,o I s k ie m . —  O d e b r a ł  zn acz n y  t r a n s ­
p o r t  w o d  L ińsk ie j ,  F ach iń sk ie j ,  Gej lanow skie j ,  Śpa-  
skie j,  Seicerskie ,  1 r azem  now e d z ie łk o  D ra  F t n e r  
de  Fenefcerg, kLÓrego t reść  ma h o n o r  t u  w k r ó tk o ­
ści donieść. ,, M ię dzy  Wfszystkiemi w odam i m ine-  
ra luem i ż a d n a  n ie  ies t  ta k  p o  ca łe j  ku l i  ziemskie j  
z » ana  i u ż y w a n a  iak  w oda  Selcerska ,  a lbow iem  i- 
s tm eiące  w n ie j  p ie rw ia s tk i  są z sobą t a k  ściśle p o ­
u c z o n e  w e d łu g  p e w n y ch  p r a w id e ł  n a tu r y ,  że  ty lk o  
-akie w łasnośc i  czyn ią  k ażd e  c ia ło  lek a r s tw em .  W ó ­
j t  n a tu r a ln a  Se lcerska  u ż y w a  się na l iczne  s łabości  
Piersiowe, zm nie jsz a  w ie lką  d raź l iw ość  ż o łą d k a .  
v sucho tach ,  kasz lach ,  c ie rp ien iu  ne rek  i ch o ro b ach  

k am ien i ,  n ie  m a p ra w ie  l ek a r s tw a  zas tąp ić  ią m o ­
gącego. L e c z  i d la  z d row ego  w o d a  ta  n a tu ra ln a  
ie s t  o rzeźw ia jący m , ch ło d z ą c y m  napoiem  do k a ż d e ­
go w iek u  i p ł c i  z po ży tk iem  zas tosow ać  się da iącą .

w ykle  się ona  miesza z winem i c u k re m .  Z w ł a .  
*z t7.a nie m a łą  sprawia  ulgę w czasie u p a łó w  o c h ła -  
dza iąc ,  orzeżw ia iąc  i w zm aca ia iąc  z n u żo n e  c ia ło  b e z

sp raw ian ia  n a jm aie isze j  go rączk i .  N adew szys tko  s ta ­
no w i  ona gważny środek u lż ą c y  d la  osób c iag łe in  
siedzeniem- za ię tych .  “  Po w y ższe  d z ie łk o  k a ż d e n  
z s z a n :  w o d y  n a b y w a ją c y c h ,  w sk ła d z ie  p rz e j rz e ć  
m oże .  —  HI. JR. G o rd o n  W d o w s t  u t r z y m u ią c a  h a n ­
del  K o rzenny  i W in  p rzy  u l icy  D łu g ie j .

U w iadam iam  n in ie jszym  każdego  kom u o tym  w ie ­
dzieć  n a le ż y ,  iż f a b ry k a  pod  firmą B o r m a n n  e t  
K r u g  z  dniem  9 P a ź d z ie rn ik a  r .  z, u s t a ła ,  za ty in  
in te re ssa  w k tó re  P an  H e n r y k  W ilh e lm  K ru g  od t e ­
go czasu  w c h o d z i ł  i w chodzić  będz ie ,  s taną  się na  
lego  w łas n y  ra c h u n e k  i odpow iedz ia lność .  —

B r is d r ic h  B o r m a n n .  , 
Zą R o z k a z e m  JE G O  C E S A R Z E  W I D Z O W S K IE J  

M O Ś C I , P o lęw a  P ro w ja n t s k a  Kominiss ja  O d d z ie ln e ­
go L i tew sk ieg o  K o r p u s u ,  obw ieszcza  n in ie jsze m , iź  
lin d os taw ę p r o w ja n tu  dla K o r p u s ó w ,  O ddzie lnego  
L i te w sk ie g o  i R e z e rw o w e g o ,  W o j s k  zos ta iących  p o d  
D o w ó d z tw e m  JE G O  C E S A R Z E W IC Z O W  S K I E J  M O ­
Ś C I , tu d z ie ż  i I śz e j .  H uzarsk ie j  D yw iz j i  od d. I g o  
S ty czn ia  1 S 3 0 ,  do d ę ia  I g o  S ty czn ia  1831 r o k u ,  
p r z e z n a c z o n e  są nas tępne  l icy tacy jn e  te rm in a  : w B ia ­
ł y m s to k u  i M ińsku  (16, 17 i Igy 28,  29 i 30 W r z e ­
śn ia  , dob ic ić i targów  (23,,  2 4  i 25  W r z e ś n ia )  5, 6 i 
7 P a ź d z i e r n ik a ;  w  W i l n i e ,  G ro d n ie  i Ż y to m ie rzu  (23 
2 4  i 25 W rześ n ia )  5, (> i 7 P a ź d z i e r n i k a ;  dob ic ie  
t a r e o w  (26,  27 i 30 W rz e ś n ia )  8, 9 i 12 Paźdz ie r : -  
w  W arsz a w ie  (26, 27 i 30  W rz e ś n ia )  -S, 9 i 12 P a ź ­
d z i e r n i k a ;  dobicie  t a rg ó w  (-2, 3 i A) \ /  15  j 10
P a ź d z ie rn ik a  te raźn ie jsze g o  r o k u  1829 T a r  " i  ani 
to w a n e  będą  w  W a rs z a w ie  w P o lo w e j  P ro w ia n t ,k ie ł  
K Ommissji ,  w B ia ły m s to k u  w O b w o d o w y m  RzarDio 
a  w W iln ie ,  G rodnie  M iń s k u  i Ż y to m ie rz u  w t a n i e ’ 
c z n y c h  S k a rp o w y ch  J z b a c h .  N a  p ow yższe  te rm in a  
w z y w a  się ży czą cych ,  t a rg o w ać  s ię ,  a b y  p r z y b y l i  
z p raw nem i k a u c ja m i ,  n a  ten  r a z  p ią tą  cześć p r z e ­
c iw ko  p o d rad o w ej  sum m y w ynoszące ,n i .  * Z a d a tk i  
w y d a n e  n iezw ło czn ie  zos taną  po za w a rc iu  k o n t r a k ­
t ó w ,  t a k ż e  do j t e j  części  p o d ra d o w e j  sum m y i za 
osobną  k a u c j ą ,  z  tym  d o d a t k i e m ,  że ieźli p o z w o lą  
oko l iczność1 , z a d a tk o w a  sum m a zostanie  w y d an a  i 
do 3 cie, części . P la n  i k o n d y c je  na m ocy  k tó r y c h  
będą  ag i tow ane ta rg i 1 d o s t a w y ,  są iu ż  p r z e s ł a n e  
S k a rb o w y m  J z b o m ,  1 w n ich  p u b l iczn ie  og ło sz o n e  
b ę d ą ;  a w y k a z y  o p o trzeb ie  ilości p r o d u k tó w  n a ­
ty ch m ias t  t a m ż e  k o m m u n ik o w a n e  zos taną .  Oorócr  
tego  , tenże  P la n  i k ondyc je  ro zes łan e  zo s ta ły  do
k a ż d e g o  P o w ia to w e g o  M a r s z a łk a ,  w zw y ż  w s p e m n io -
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nych Gubernji,  gdzie li ażdernu maiącemu chęć w cho­
dzić w targi , wolno ie przejrzeć. ISadto można k a ż ­
dego czasu przejrzeć takowy Plan i kondyc je ,  W 
Warszawie w Polowej Prowjantskiej Kommissji. —  
Prezes Kommissji, 4 tej klassy S k re h ic k i .  Członek 
Kommissji, 7mcj klassy E a ła to w ic z .  Członek Kom- 
jnissji, 7mej klassy K a c zk o w sk i.  Sekretarz Kommis- 
s j i ,  8mej klassy I lu ia k .

W dniu 8 b.  111. to iest: we W torek  nad wieczo­
rem iadąc od Wolskich Piogatek na Nowy Świat 
zgubiono pudełko papierem niebieskim okleione 
w którym s>ę znajdował KAPELUSZ mały Kobiecy, 
i robiony Kwiatek róży; kto znalazł tę zgubę, niech 
się zniij zgłosi do Państwa Werbuszów 'l ia  Nowy 
Świat Nr 1258 w domu Panien Marcihkanek na 2in 
piętrzę ,  a za oddanie, będzie niezawodnie daleko 
więcej wymadgrodzony, iak to wszystko warto, dla 
tego ie  zgubiony Kwiatek ies tgam iątką interessuiącą. 
. Ostrzega się każdego, iżby nikt REW ERSU od 
Paw ła  Puchalskiego Ślusarza na papierze prostym 
nie stęplov, anym na summę złp: 4Ó0 w r. 1819 przez 
J .  Macieiewskiego wydanego, nie nabywał,  gdyż ta ­
k o w y  w tymże samym roku  zupełnie iest zapłacony; 
i e  go dotąd prawemu Właścicielowi nie zwrócił  i 
niezwraca, Rewers przeto rzeczony żadnego waloru 
niema i mieć nigdy nie będzie. Zarazem zastrzega 
się, aby nikt na Possessją pod Nr 107 przy ulicy 
Piwnej sytuowaną, b e zw o l i  i wiedzy tak właścicie­
la rzeczonej Posseśsji iako też i Sukeessorów. iego, 
żadnych  pożyczek na tenże Dom udzielić  nieważył 
się, wrazie bowiem przeciwnym sam sobie winę 
przypiszę. — M ik o ła j  M a c ie ie w sk i  Właściciel Pos- 
sessji Nr 107. ,

MAGAZYN STROIOW  i SUKIEN DAMSKICH 
pod firmą Juiji z Rzętkowskich Sommerfeldt,  p rze ­
niesiony został z Pa łacu Biskupów Krakowskich do 
dotnu W . Less!., przy ulicy Miodowej pod Nr 4&b 
Lit;  A. gdzie wszelkie roboty Stroiów i Sukien p rzy j­
mowane będą, wchód do tegoż Magazynu przez bramę.

Niżej podpisany zawiadamia Szanowną Publiczność, 
i e  GOSPODARSTW O swoie całkiem przeniósł z Ho­
telu  Lipskiego do domu JP .  Mikulskiego przy ulicy 
Bielańskiej pod Nr 467> a to dla " 'ększego  dogo­
dzenia Szar.own'ej Publiczności,  w każdym czasie do­
stać można Śniadań, Obiadów, i Kolacji; wszelkich 
potraw tak  zimnych iako i gorących, Raków ^tucz­
nych, Chłodników, Zrazów zwanych Nelsońskich 
na różny sposób podług życzenia. Wszelkie obsta-

luryki p rzyjinuit  i zaręcz* za świeżość potraw, «•-
nę najumiarkowańszą i rych łą  usługę. __

F . E em b a cze w tk i
Prz y  ulicy Bonifraterskiej pod Nr 2162 są do 

przedania  2 KOCZE używane, w dobrym stanie, 
z których irden iest całkiem kryty.

D O M  z ogrodem  J r n k to w y m  i w a rz y w n y m  p r z y  
u lic y  P ię k n e j  N r  1757, n a  ro g u  M o k o to w sk ie j po ­
ło żo n y , do sp rze d a n ia  z w o ln e j ręk i. IV  tym że  d o ­
m u są do n> dęcia  ka żd e g o  c za su S ta n c je  i  kVaeow nie.

Jenera ł  Adjutant Hrabia Stanisław Potocki i Ma- 
r jaunn z Górskich iego M ałżonka, uwiadamiają, i i  
na  ich unie wszelkie pożyczki tak w gotowych pie­
niądzach iako też  branie  na kredy t  iakich aąć to ­
warów i przedmiotów przez kogokolwiek, bez  ich 
upoważhienia , za nićważne nznaią. 
( r jp L O R Y N E T K A  z perłowej macióy, o 2ch szk ie ł .

kach, w srebro oprawna, w dniu 12 b. m. w po­
łudnie  w Ogrodzie Saskim zgubiony została. Pocz ­
ciwy znalazca raczy takową oddać do domu Nr 755, 
p rzy  ulicy E lektoralnej na lsze  piętro od frontu, 
odbierze należytą nagrodę.

do ni u nowym pod Nr 572 i 3, p rzy  ulicy 
Długiej na przeciwko Arsenału, są do wynaię- 

cia od Sgo Michała r. b. 1829 następuiące MIESZ­
KANIA porządne i dogodne, od frontu iako to:.  1) 
Na pierwszem piętrze, siedtn Pokoiów z Balkonem 
z Kuchnią na dole p izy  której zuajduie się zarazem 
Jzba dla ludzi,  d j  tego należy także Piwnica, Drwal- 
nia, Góra i Stajnia z Wozownią.  2) Na drugiein 
piętize, Pokoiów pięć z Kuchią, Piwnicą, Drwalnią 
i Górą wspólną. Potrzebuiący takow ych mieszkań 
i życzący one naiąć, powezmą bliższąwiadomośś w 
miejscu u W łaśeiciela powyższego domu każdegoczasu.

Kto ma MIESZKANIE złożone z 2ch Pokoików, 
Kuchni i Piwnicy, w środku Miasta, zostawi adres 
w Drukarn i  Kurjera.

P IE SE K  mały, b iały  z ga tunku  Szpiców, włos 
krótki maiący, zginął.  Kto go odda doj Drukarn i  
Kurjera, odbierze nagrodę.

CHARCIK Amerykański bez sierści, koloru cie­
mno brązowego, a na piersiach i łap k ach  b iałego, 
z centkami ciemnemi, z ab łą k a ł  się pomiędzy ulicą 
Piekarską i Podwalem w dniu 4 b. m. oko ło  godz: 
9 wieczorem. Ktoby go znalaz ł  i odda ł  pod Nr 
1342 przy ulicy Sto K rzy sk ie j . do Właścic iela do­
mu, odbierze trzy Ruble nadgrody.

T E A T R .  Jutro  Drama, F i t  nawis 4  lu d z i  i  aa / .


